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Wola pokoju mas pracujących
p r z e s z l i  o « f  < f

w montowaniu paktu atlantyckiego
NOWY JORK (PAP). — Trudnoięi, jakjo wyłoniły się podczas rokowań

nad paktem atlantyckim, znajdują się w centrum zainteresowania pra«v 
amerykańskiej. Trudności <e *9 dwojakiego rodzaju. Z jednej stromy wy­
nikły one z rozbieżności między rządem amerykańskim a Kongresem, a z 
drugiej — ze sprzeczności między krajami europejskimi a Stanami Zjedno­
czonymi.

(Kongres USA — jak wiadomo — sprzeciwia się umieszczeniu w projek. 
townnym pakcie atlantyckim tzw. klauzuli au'omałjrznej).

Równoległe z tymi t r u d n o ś c i a m i  rządy'Europy zachodniej, popierające 
koncepcje paktu atlantyckiego, na-potykatą w swej działalności na coraz 
bardziej rosnący opór opinii publicznej, która przy rozmaitych okazjach 
daje wyraz swemu negatywnemu stanowiska wobec agresywnych paktów.

Na terenie Waszyngtonu odbywa 
się ożywiona działalność Departamen­
tu Stanu, który puścił w ruch swą 
ogromną maszynę propagandową dla 
zneutralizowania wielk:ego wrażenia, 
jakie radziecka polityka pokojowa wy 
warła w Stanach Zjednoczonych.

W dniu wczorajszym odbyta się 
kilkugodzinne posiedzenie sekretarza 
stanu Achesona z przedstawicielami se
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W dniu 22 bm. nastąpi uroczysta 
inauguracja „Roku Chopinowskie* 
go“. „Rok Chopinowski" ma do spel 
nienia piękne I zaszczytne zadanie 
Poprzez zbiorowe wydanie dzieł ge 
nialnego twórcy, poprzez cykl kon­
certów, wykonanych przez najwy­
bitniejszych pianistów polskich (Ży 
we wydanie dzieł F. Chopina) — 
zbiorowy wysiłek artystów ł uczo­
nych, zbliżyć do najszerszych mas 
żywe zawsze dzM« i obraz wielkie­
go Artysty - Patrioty.
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Na 21 bm. proklamowany został 
trajk generalny na całej Sycylii.

Decyzja ta została powzięta przez 
sekretariat regionalny Konfedera­
cji Pracy, ponieważ pertraktacje 
między przedstawicielami górników 
i pracodawcami zostały z winy tych 
ostatnich zerwane.

natu t jzby reprezentantów dla usu- 
rricia rozdżwiękć/w. Po posiedzeniu, 
które trwało 3 godziny, członkowie 
Kongresu zakomunikowali dziennika 
rzom, że nie osiągnięto żadnego poro 
zumien:a. Kongresmeni, którzy muszą 
liczyć się z nastrojami, panującymi 
w Stanach Zjednoczonych, n:e mogą 
przyjąć tezy Departamentu Stanu w 
sprawie klauzuli automatycznej w pro 
jektowanym tekście paktu atlantyc­
kiego. W przeciwnym wypadku — gro 
zi im utrata popularności.-

Przewodniczący komisji spraw za. 
graircznych senatu — Tom Connally
— oświadczył, że na konferencji z 
Achesonem „nie osiągnięto nawet 
wstępnego porozumienia".

Dyskusje i rokowania, mające na 
celu złagodzenie rozbieżności nrędzy 
sygantariuszami paktu atlantyckiego, 
toczą się w dalszym ciągu.

Armia R^d/ierka cW§

Dowódca kompanii przedstawia ćwiczebne zadanie dowódcom
plutonów.

Przygotowania w ZSRR
do obchodu  31 ro c z n ic y
powstania Armii Radzieckiej
W związku ze zbliżającą się 31-ą 

rocznicą utworzenia armii radziec­
kiej, w Związku Radzieckim odby* 
wają się liczne Imprezy artystycz­
ne, w których społeczeństwo ra ­
dzieckie daje wyraz miłości I odda­
nia swej armii.

W klnbach i świetlicach tołnter- 
sklch, w pałacach kultury 1 domach

Wiiaoioni Iiiilalmii mii jtnikiitimej
na terenie całej Grecii
Agencja Elefteri Ellada. donosi o 

wzmożonej działalności oddziałów 
armii demokratycznej na terenie ca. 
łej Grecji.

W Tesałii brygada kawalerii pierw 
szej dywizji armii demokratycznej 
zdobyła miejscowość Psychtko, poło­
żoną w odległości kilku kilometrćw od 
Larysy. Inne oddziały tej dywizji 
wkroczyły do 4 miejscowości, poło­
żonych na przedpolach Larysy. Od­
działy piechoty zaatakowały pozycje 
faszystów w Melki, Kolendro i Sop- 
hades.

W Grecji środkowej odparto wszyst 
kle atakj nieprzyjaciela na pozycje 
armii demokratycznej w Nikro Cho-rio 
ze znacznymi dla niego stratami. Je­
den samolot nieprzyjacielski został 
poważnie uszkodzony. W Macedonii, 
na froncie V»tsi, oddziały armii demo 
kratycznej zaatakowały pozycje wro.

ga w  pobliżu Agios Antonios, zadając 
mu znaczne straty w ludziach j w 
sprzęcie technicznym. Formacje 6-tej 
dywizji armia demokratycznej stoczy 
ły szereg walk w okolicy Serres, Chal- 
kidii i Salonik, niszcząc 3 czołgi  ̂ K 
dział nieprzyjacielskich. Na drodze 
między Ptolomais i Kozani grupy wol 
nych strzelców dokonały zamachu na 
szefa żandarmerii okręgu Oikononu-

dis, który wraz z dwoma jeszcze fan 
darmerii zginął.

Na Peloponezie 2-miesi<*czna ofens\ 
wa armi-j ateńskiej zakończyła się me 
powodzeniem. Wojska demokratyczne 
w dalszym ciągu utrzymują wszystkie 
pozycje w okręgach górskich. W cza 
sie walk, stoczonych w ciągu pierw­
szej połowy lutego br., Tginęło lub 
odniosło rany 663 faszystów.

TRZECI DZIEŃ PROCESU 
c z ł o n k ó w  b a n d y  NSZ
Składając zeznania przed Rejono­

wym Sądem Wojskowym w Warsza 
wie, proboszcz parafii Mrozy ks. 
Kazimierz Fertak przyznał, iż był 
połączony z NSZ licznymi kontakta 
mi. Wspomina, jak zbierał datki „na

Dalsze manifestacje w Lublinie 
no rzecz p o k o j u
Śladem szerokich rzesz lubelskie­

go świata, które w dniach poprzed­
nich manifestowały na rzecz poko­
ju na wiecach i  ogólnych zebra­
niach, w dniu wczorajszym fala ży 
wiołowego protestu przeciwko ame 
rykańskim podżegaczom wojennym

Po odbyciu służby w ojskow ej

rezerwiści wracają do cywila
Komunikat Ministerstwa Obrony Narodowej

W związku ze zbliżającym się u- 
kończeniem 2-letniego okresu zasad 
niczej służby wojskowej przez sze­
regowych starszych roczników wcie 
lenia kwietniowego 1947 r. — Mini­
ster Obrony Narodowej wydal roz­
kaz, w którym poleca:

Zwolnić z wojska i przenieść do 
fezerwy w czasie od 11 do 15 kwiet 
nia 1949 r.. z jednostek wojsk lądo­
wych i woisk lotniczych Dodofice­

rów i szeregowców służby zasadni­
czej bez względu na rok urodzenia, 
którym okres 2-letniej zasadniczej 
służby wojskowej kończy się do dnia 
30 kwietnia 1949 r. włącznie.

Jednocześnie Rejonowe Komendy 
Uzupełnień zobowiązane są, w opar 
ciu o ustawodawstwo, obowiązujące 
zakłady pracy — ułatwić zwolnio­
nym z wojska otrzymanie pracy za­
robkował

objęła dalsze zastępy robotników i 
inteligencji pracującej m. Lublina 

Zebrani w  lokalu fabrycznym gar 
bami Nr 1 garbarze, pracownicy 
Miejskiej Straży Pożarnej u siebie, 
w świetlicy „Bengalu", robotnicy j „leń * tego zakresu.

cele organizacyjne** w „Miejscowych 
sklepikach*'. a także, jak udzielał no 
clegu uzbrojonym członkom band le 
śnych. Oskarżony przyznaje, iż w 
drugi dzień Wielkiejnocy 1946 roku 
udał się do lasu, aby uczestniczyć w 
-.święconym*' grupy dywersyjnej. 
Ksiądz Fertak przyznał, iż posiadał 
pistolet, który odnalazł w stosie bro­
ni, złożonej jako dowody sądowe na 
sali I okazał Sądowi.

Prokurator zrezygnował z zeznań 
księdza, dotyczących działalności po 
zostałych oskarżonych świeckich, 
wychodząc z założenia. Iż duchowny 
ten związany jest tajemnicą spo­
wiedzi. Ks. Fertak oświadczył na 
rozprawie. Iż również w śledztwie 
nie żądano od niego żadnych wyjaś-

tej fabryki, fabryki Wag oraz Pa­
sów i Uprzęży, pracownicy Zarządu 
Miejskiego w sali MRN i nauczy­
ciele obradujący na konferencji 
związkowej w Domu Żołnierza, po 
referatach czołowych przedstawicie 
Ii PZPR żywiołowo uchwalali jed­
nomyślne rezolucje, wzywające wszy 
stkie elementy postępowe całego 
świata do konsolidacji w obronie 
trwałego pokoju wokół ZSRR, naj­
potężniejszego gwaranta zwycię­
stwa idei pokoju i sprawiedliwości 
społecznej nad światoburczą polity 
ką zachłannej kliki Imperialistów

Ks. Kazimierz Fertak oświadczył: 
„Przebywając w więzienia miałem 
możność zastanowienia się nad dzla 
łalnośclą związków I organizacji nie 
legalnych. Stwierdziłem, iż obraz 
tej działalności jest namalowany 
krwią pomordowanych ojców ro­
dzin. pojąłem łzy nieletnich sierót, 
rozpacz I niedolę rodzin po pomordo 
wanych, pojąłem Istotę rabunków i 
grabieży.

Doskonale widzę swe przewiny i 
doskonale je rozumiem I wcale się 
nie dziwie, że organizacje nielegal­
ne są tępione.

Zdaję sobie sprawę, że będę kara­
ny nie dlatego że jestem księdzem, 
kapłanem, lecz dlatego, że źle po­
stępowałem, żle czyniłem.

Następni# zeznawał ks. Wiktor 
Lubiński.

Armii odbywają się koncerty naj­
wybitniejszych artystów. W dniu 23 
lutego w 25 teatrach moskiewskich 
odbędą się przedstawienia dla żoł­
nierzy.

Muzeum historii Moskwy wysta­
wiło szereg nowych eksponatów, i 
których na szczególną uwagę zasłu­
guje wielka mapa, odtwarzająca 
schemat bitwy pod Moskwą w cza, 
sie ostatniej wojny. W oszklonej ga 
blotce pod mapą umieszczono ory­
ginał uchwały moskiewskiej rady 
miejskiej o wręczeniu medalu „Za 
Obronę Moskwy** Generalissimuso­
wi Stalinowi.

Ponure Jioroskopy
planu Marshalla '

LONDYN (PAP). — Znany publiirf 
sta brytyjski, Williams, który jes* 
osobistym doradcą premiera Altlee, 01
świadczył ostatnio:

„Powojenne prosperity w Stanaetj 
Zjednoczonych jest już zakończony 
Ceny zboża, drzewa, wełny, kauczukn, 
mięsa i wielu innych towarów spadb 
ją w sposób gwałtowny, Zapasy w nu 
gazynacb i składach rosną. Kupcy a 
każdym dniem zmniejszają swe zamó­
wienia u przemysłowców",

W dalszym ciągu Williams zazna 
czył, że grożący obecnie Ameryce kry 
zys będzie znacznie poważniejszy, oni 
żeli kryzys w roku 1929.

„W tej sytuacji nie ma żadnych wi 
doków na zrównoważenie cospodark! 
europejsk-ej ; plan Marshalla w swo­
jej dotychczasowej formę upadnie 
już w ciaęu na jbliższego półrocza” — 
stwierdził w zakończeniu Wiliams.

----- O—

P ro f .  Jd if r t
piętnuje politykę
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PARYŻ (PAP). — W sali Pleyeh, 
w Paryżu odbył się pod przewodnie 
twem prezesa Krajowej Unii Inte­
lektualistów Jeana Cassou oraz dy­
rektora Państwowego Centrum Ba­
dań Naukowych Georges Tessiera 
zbiorowy obchód, w którym wziął 
również udział prof Joliot-Curie.

Omawiając francuskie badania 
naukowe, prof. Joliot-Curie napięt­
nował politykę rządu, która zamiast 
całkowicie ufać uczonym francuskim 
i myśli francuskiej — uzależnia 
kraj i naukę francuską od zagrani­
cy. „Nowoczesny kraj może być 
szczęśliwy i silny jedynie wtedy, gdy 
popiera rozwój swej nauki i techni 
kl. Uzależnienie się od zagranicy 
wcześniej czy później orzekształci 
Francie w kolonia**.
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W dniu 17 bni. spółdzielnia gminna w Hynowie (pow. Grójec) za­
warła pierwsze kontrakty na terminową dostawę tuczników. Równocze 
śnie * całego kraju napływają wiadomości o rozwijającej się pomyśl­
nie bieżącej akcji skupu, prowadzonej przez spółdzielnie gminne i o 
Intensywnych przygotowaniach do kontraktowania trzody chlewnej.

Jak wynika z tych wiadomości 
rolnicy przywożą na spęcjy coraz 
więcej żywca, co świadczy o rosną­
cym zainteresowaniu rolników dla 
nowych fonn handlu żywcem oraz
o sprawności pracy spółdzielni. Chło 
pi przekonują się, że sprzedaż w 
spółdzielni jest dla nich korzystniej 
sza. Otrzymują bowiem za żywiec 
opłacalną cenę i nie są narażeni na 
wyzysk, uprawiany przez pokątnych 
handlarzy. W województwie katowi­
ckim np. w dniach spędów do spół 
dzielni przybywają nie tylko ci rol­
nicy, którzy przywożą żywiec na 
sprzedaż, ale również i ci, którzy 
chcą zobaczyć, jak się Skup odbywa. 
Chłopi po przekonaniu się na miej­
scu o wszystkim, na następny spęd 
przywożą swoje tuczniki. Dlatego też 
każdy spęd daje lepsze wyniki.

Na wzrost podaży na spędach 
upływa nie tylko opłacahia cena i 
sprawność pracy spółdzielni, ale ró­
wnież wzrastające uświadomienie 
chłopów o prawie do korzystania z 
ulg podatkowych.

W akcji uświadamiającej dużą rolę 
odgrywają partie polityczne PZPR, 
SL i PSL. W ostatnich dniach w ca­
łym kraju odbyły się konferencje 
wojewódzkie aktywistów PZPR, SL,

Na marginesie

„Rzospastis”
W Atenach znów z ręki do ręki 

Wędrują egzemplarze „Rizospastis"
— nielegalnego pisma codziennego 
Komunistycznej Partii Grecji.

Za czytanie tego dziennika grożą 
<urowe wyroki więzienne. Za jego 
rozpowszechnianie grozi kara śmier 
ci. Lecz mimo to, kiedy po kilku­
miesięcznej przerwie „Rlzospastis*1 
został ponownie wydany, pismo na­
tychmiast stało się bardzo popular­
ne . i nakład jego jest większy, niż 
w okresie, gdy „Rizospastis*4 było 
dziennikiem legalnym

O czym świadczy fakt ponownego 
wydania centralnego organu Partii 
Komunistycznej właśnie w Atenach, 
gdzie sroży Się najgwałtowniejszy 
terror faszystowski?

Znaczy to, że ani rządowi monar­
cho-faszysto wskiemu, ani jego ame 
rykańskim doradcom nie 'udało  się 
zniszczyć sił bojowych Wolnej 
Grecji, nie udało się za­
straszyć terrorem ludności Aten i 
terenów okupowanych przez wojska 
faszystowskie. Codzienne wydanie 
ateńskie „Rizospastis-1 jest dowo­
dem, że 6iły bojowe Wolnej Grecji 
działają, że Partia Komunistyczna, 
kierowniczka walki o wolność naro­
du greckiego, cieszy się stale wzra­
stającym poparciem najszerszych 
mas ludowych.

Jest rzeczą godną podkreślenia, 
Se ponowne ukazanie się „Rizospa- 
jtis‘‘ nastąpiło zaledwie w tydzień 
po uchwąłach Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Grecji. U- 
chwały Komitetu Centralnego, któ­
re pomogły przezwyciężyć wahania 
W niektórych ogniwach partii, szcze­
gólnie w Atenach, stwierdzały, że 
odtąd walka z reżimem ateńskim 
będzie wzmocniona i prowadzona ze 
stale wzrastającą siłą aż do całkowi­
tego zwycięstwa.

Wrogowie wolności narodu grec­
kiego łudzili się, że uchwały Komi­
tetu Centralnego świadczą o słabo- 
5ci w  obozie demokratycznym, ale 
jakże się zawiedli Uchwały 
te nie tylko nie osłabiły, ale 
wielokrotnie wzmocniły obóz demo­
kratyczny, o czym świadczą dobitnie 
ostatnie sukcesy wojsk demokraty­
cznych.

„Rizospastis'* na ulicach Aten to 
nie tylko symbol stale rosnącej je­
dności sił demokratycznych — to na 
rzędzie mobilizacji robotników ateń 
sklch do decydującej rozprawy z 
monarcho-faovst«wsldmi zdrajcami 
Gracji.
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PSL i ZSCh, po czym podobne kon 
ferencje odbyły się w powiatach i 
gminach.

Zebrania gminne mają w nie­
których powiatach charakter maso­
wy.

Na zebraniach powiatowych i 
gminnych omawia się wszystkie 
sprawy, związane z podniesieniem 
hodowli na danym terenie. W woj. 
poznańskim chłopi dużo uwagi po­
święcają w  wypowiedziach organi­
zacji szczepień ochronnych trzody 
chlewnej, poradnictwu żywieniowe­
mu i racjonalnej hodowli cieląt. 
Sami proponują organizowanie poka 
zów żywieniowych oraz konkursów 
wychowu cieląt.

Sprawami hodowli, tuczenia i kon 
traktacji inwentarza żywego zajmu­
ją się również kobiety wiejskie.

Zebraniami gminnymi kończą się 
przygotowania do kontraktowania 
trzody. Sprawa kontraktowania jest 
na tych zebraniach szczególnie do­
kładnie omawiana. Zwykle po ze­
braniach gminnych chłopi masowo 
zgłaszają się do kontraktowania.

W dniu 17 bm. pierwsza zawarła 
z rolnikami-hodowcami kontrakty 
na dostawę tuczników spółdzielnia 
gminna w Hynowie w pow. Grójec. 
W pierwszym dniu w tej spółdzielni 
umowy na dostawę 49 tuczników 
podpisało 30 chłopów.

Sporo umów zawarły już spół­
dzielnie gminne w pow. Kutno — 
woj. łódzkie. Zakontraktowano już 
tam 131 sztuk tuczników, w tym zna 
czna część ekstra słoninowych.

Z dniem 18 bm. akcja kontrakto­
wa rozpoczęła się w całym kraju. 
Z napływających wiadomości wyni­
ka, że chłopi doceniają w pełni ko­
rzyści, jakie daje im zawarcie u- 
mowy.

Wielu chłopów kontraktuje dosta 
wę 2 i więcej sztuk.

Na podstawie dużego zainteresowa 
nia chłopów akcją kontraktową mo­
żna się spodziewać, że ilość 1,000 000 
sztuk projektowana do zakontrakto­
wania będzie przekroczona.

De m o k r a c j a  l u d o w a  w  p o l s c e  p o w s t a ł a  w  n a ­
s t ę p s t w i e  ROZGROMIENIA FASZYZMU NIEMIECKIEGO 

PRZEZ ZWIĄZEK RADZIECKI ORAZ W NASTĘPSTWIE WAL­
KI POLSKICH MAS LUDOWYC H POD KIEROWNICTWEM KLA­
SY ROBOTNICZEJ.

DEMOKRACJA LUDOWA W POLSCE POWSTAŁA JAKO RE 
WOLUCYJNA WŁADZA MAS LUDOWYCH, KTÓRYM PRZEWO­
DZI KLASA ROBOTNICZA.

DEMOKRACJA LUDOWA W POLSCE ROZWIJA SIĘ W OPAR 
CIU O POMOC ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, CZERPIĄC Z H I­
STORYCZNYCH DOŚWIADCZEŃ BUDOWNICTWA SOCJALISTY­
CZNEGO W ZSRR.

DEMOKRACJA LUDOWA W POLSCE REALIZUJE WSPÓŁ­
PRACĘ STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH POD PRZEWO­
DEM ZJEDNOCZONEGO RUCHU ROBOTNICŻEGO.

s t w i e r d z a  H e n r y  W a l l a c e
NOWY JORK (PAP). — Przema-1 gę opinii publicznej usiłują monto-

wiając na publicznym zgromadzeniu 
Henry Wallace oświadczył, że „rzą­
dowi nie zależy bynajmniej na tym, 
aby zrealizować przedwyborcze obiet 
nice prezydenta Trumana". Na do­
wód swej tezy Wallace przytoczył, 
że rząd i Kongres Stanów Zjedno­
czonych wycofują się z zobowiązań 
powziętych wobec wyborców w dzie 
dżinie zmiany ustawodawstwa pra­
cy. Ustawa antyrobotnicza Taft- 
Hartley ma być co prawda zmienio­
na, ale przepisy prawne, które ją 
zastąpią w niczym nie zmienią obec 
nej sytuacji. Nowe przepisy opra­
cowywane przez rząd są tak samo 
skierowane przeciwko klasie robot­
niczej. Wallace podkreślił, że amery­
kańskie koła rządowe zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa kryzysu 
gospodarczego, grożącego Stanom 
Zjednoczonym i żeby odwrócić uwa-

wać tzw. pakt atlantycki i tnne a- 
gresywne sojusze.

Organ partii republikańskiej „New 
York Herald Tribune‘‘ takie stwier­
dza, że program przedwyborczy pre

zydenta Trumana nie jest realizo­
wany. Dziennik podkreśla, że Kon­
gres obraduje już 50 dni, ale dotycł 
czas nie uchwalił ani Jednego pun­
ktu obietnic przedwyborczych partii 
demokratycznej.

Polskie  ekrany  
w 31 rocznicę Armii Radzieckie]
Polski świat filmowy przygoto­

wał się do godnego uczczenia Swłę 
te  Armii Radzieckiej.

Program opracowany na dzień 
23 bm. przez Film Polski przewidu 
je uroczystą premierę ostatniego ar 
cydzieła kinematografii radzieckiej, 
filmu rei. Igora Sawczenki, wypro 
dukowamego przez Kijowską Wy­
twórnię Filmową „Trzeci szturm- .

L is t do li i i  E re n b u rg a
z okazji 40-lecia Jego pracy pisarskiej

Drogi mój!
Z „Literaturnoj Gazety“ do­

wiedziałem się, że przed nie­
wielu dniami odbyła się w Mos 
kwie uroczystość jubileuszowa z 
powodu 40-lecia Twojej pracy 
literackiej. Wybacz mi początko 
we zdziwienie! Jakże to? Prze­
cież tak niewiele jeszcze czasu 
minęło od naszego ostatniego 
spotkania w pamiętne dni wro­
cławskiego Kongresu Intelektu­
alistów, kiedy patrzyliśmy wszy 
scy, jak z żarem dwudziestolet­
niego młodzieńca występowałeś 
w obronie wszystkiego, co naj­
piękniejsze i najlepsze w życiu, 
w obronie prawdziwej cywiliza 
cji i pokoju, przeciw obłudzie i 
tchórzostwu tych ludzi myśli, ta 
lentu i pióra, którzy i myśl swo 
ją, i talent i pióro sprzedali, ja­
wnie czy półjawnie oddając je 
w służbę podpalaczy świata, 
gwałcicieli człowieczych praw, 
dewastatorów kultury, arcyka­
płanów dolara i funta. Jeszcze 
kilka miesięcy temu spogląda­
łem w Twoje młode oczy i słu­
chałem Twoich słów nabrzmia­
łych zapałem młodości... a tu 
już jubileusz 40-lecia pracy! Do 
piero chłodna refleksja uprzy­
tomniła mi, że przecież to już 
ćwierć wieki/ minęło od tam­
tych lat, kiedy jako uczeń gim­
nazjum po raz pierwszy dosta­
łem do rąk Twoje książki — i 
że wówczas już przecież byłeś 
sławny w  całym świecie.

Kochany Przyjacielu!
Teraz także uprzytomniłem 

sobie, jaką długą i trudną i pięk 
ną drogę musiałeś przebyć od 
tamtych książek, które tu wszy 
scy w tedy czytaliśmy — do 
tych dni, które niedawno grol- 
•i@ tUwęły przed nami jako  dni

wielkiej próby, próby miłości 
człowieka, swobody, sprawiedli 
wości, ojczyzny i świata.

I oto przyszły dni, kiedy na 
naszą i Twoją ojczyznę runęła 
burza barbarzyństwa, kiedy 
zwaliła się na cały cywilizowa­
ny świat nawałnica nihilizmu, 
okrucieństwa, podłości i zbrod­
ni — kiedy zdawało się, że nas 
ten potop ciemności zaleje, że 
zadepcą nas ' buty faszystow­
skich żołdaków, że nadszedł ko­
niec dla wielowiekowego dorob 
ku pokoleń, koniec dla wszyst­
kiego, co jasne i piękne, koniec 
naszej kultury. I wtedy to Twój 
głos, głos pisarza - humanisty, 
który gorąco ukochał człowieka, 
zabrzmiał w  chórze najszlachet 
niejszych twardo i donośnie. 
Była w tym  głosie wiara w osta 
teczne i bliskie zwycięstwo pra 
wdziwej moralności, wiara w  
triumf najszczytniejszych idea­
łów ludzkości, wiara w  naród, 
w ojczyznę, w  człowieka —- wia 
ra w  socjalizm. Ten głos Twój 
i ta wspólna nam wiara dopo­
mogły Twojej i naszej ojczyź­
nie przetrwać i zwyciężyć.

Jako oficer na froncie dowie­
działem się, że żaden żołnierz 
radziecki nie ośmieli się użyć 
do skręcania papierosów gazety, 
na której szpaltach goreją miło 
ścią do wszystkiego, co napraw­
dę wielkie, słowa liii Eren­
burga.

Drogi Ilia! Byłeś u nas nie 
raz. Pamiętasz Polskę dawną i 
przypatrywałeś się życiu nowej. 
To nam pozwoliło przekonać się, 
że jesteś dla nas szczerym przy 
jacielem.

1 staraliśmy się nie ukrywać 
swojej dla Ciebie przyjaźni. 
B T z u fa in i w yrastoJaem i ła k  n a j­

piękniejszy kwiat w  atmosfe­
rze serdeczności wiążącej ludzi 
i narody. Pozwolisz, że przypom 
nę Ci dzisiaj dowody naszego 
gorącego stosunku do radzieckie 
go pisarza i poety liii Erenbur­
ga, z którymi spotykałeś się w  
najbardzej nieoczekiwanych sy 
tuacjach na ulicach naszych 
miast — w  Warszawie, Krako­
wie, Wrocławiu, Kielcach?

Pamiętasz je.
Kochamy Cię, drogi, i szanu­

jemy. Za Twoją niełatwą drogę 
pisarza i artysty, za Twoją mło­
dość serca, za bezkompromiso- 
wość w  walce o piękno, za Two 
je wszystkie książki — złe i do­
bre, za powieści i opowiadania, 
za wiersze i publicystykę, za 
wszystko, za Twoją żarliwość i 
wiarę niełatwo zdobytą, za Two 
je umiłowanie swojego narodu, 
i wszystkich ludów świata, na­
wet za Twoją nienawiść płyną­
cą z serca, które chce kochać, 
ale tylko to, co godne miłości.

Kochamy Cię we wspólnej 
wierze w bliskie zwycięstwo naj 
śmielszych marzeń szczerych hu 
manistów — w triumf socjaliz­
mu.

I to chcieliśmy Ci powiedzieć 
w dniu Twojego jubileuszu, o- 
czekując, że idąc wciąż daJpj i 
dalej po wybranej dro­
dze obdarzysz nas jeszcze nie­
jednym dziełem godnym tego 
zwycięstwa i tego triumfu.

Bądź szczęśliwy i nie zapomi 
naj o nas — milionach swoich 
przyjaciół w Polsce.

I o jednym z nich, który Cię 
pozdrawia

Stanisław Ryszard 
DOBROWOLSKI

W arna  urn, w  lu tym  1949 r.

Premiera filmu odbędzie się 
Warszawie w  kinie Palladium ora? 
jednocześnie w 14 kinach w  mia­
stach wojewódzkich. Poza tym po­
kazane zostaną ponownie filmy o 
tematyce związanej * Armią Ra-' 
dziecka, a wyświetlane już w  na­
szych kinoteatrach. Również kina 
objazdowe w  ostatniej dekadzie lu­
tego będą nryświetlać tego rodzai-i 
filmy, przy czym przed seansami
zostaną wygłoszone pogadanki oj!
Armii Radzieckiej ł  o Jej wkładzie, 
w wyzwolenie i  odbudowę naszegct 
kraju.

Szczególnie skwapliwie powinn? 
skorzystać— z ostatniej być może~^. 
okazji ci wszyscy, którzy nie wie­
dzieli jeszcze wielkiego dzieła Ei 
Ermlera „Wielki przełom" — filmtf
— dokumentu o bitwie stalingradz- 
Wej. j
------------------------------------------------ *

Wydaiie Mm l i M i i t i i
z procesu N ndszenty’ego

Jeszcze w bieżącym tygodniu zo­
stanie opublikowana przez rząd wę 
gieraki tzw. „Czarna Księga“. „Czai 
na Księga“ zawierać będzie, w opar, 
ciu o stenograficzne zapiski z pro-" 
cesu w  farmie dialogu, zeznania. 
Mindszenty‘ego przed sądem, jal; 
również pytania postawione Mind- 
szenty‘emu przez prokuratora i o- 
brońcę oraz udzielone przez nieao 
odpowiedzi.

— -o ------

Prace nad tehstopem
r o z p o c z ę ł o  
w J e l e n i e ]  G ó r z e

W Państwowej Wytwórni Optyca 
nej w Jeleniej Górze przystąpiono! 
do pracy montażowej teleskopu o 
średnicy półtora metra, przeznacz© 
nego dla Obserwatorium Wrocław­
skiego, Układ optyczny soczewek 
obiektywu, opracowany przez inż. 
Podnara według wskazówek prof. 
dr Rybki z Wrocławia pozwoL- na 
maksymalne wykorzystanie nowego 
teleskopu w badaniach polskich 
naukowców.

Obiektyw wyjątkowo starannie 
1 precyzyjnie budowany, oparty na 
planach konstrukcyjnych polskich 
techników, będzie jedynym tego ty 
pu instrumentem naukowym w Pol 
sce i jednym z nielicznych w Euroj, 
Pi*.
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Reforma systemu płac
podniosła stopę życiową pracowników PMT

M ow y układ zbiorowy w Państwo 
wym Monopolu Tytoniowym 

W T..ubliaie wszedł w życie z dniem 
1 Stycznia br. Projekt tego układu 
poddany był przed tym gruntownej 
analizie przez Naczelną Dyrekcję 
PMT, która w szeregu zakładów 
PMT na terenie całego kraju orga­
nizowała specjalne narady. Ucze­
stniczyli w nich delegaci Dyrekcji 
Naczelnej PMT, PZPR, Rady Zakła­
dowej i przodownicy pracy danych 
cakładów.

Podczas narad ustalono także no­
we normy pracy, a celem osiągnięcia 
pełnej wydajności pracy postano­
wiono wprowadzić zamiast dniówki 
pracę akordową i premiowanie. 
System ten nie tylko pozwala na 
zwiększenie wydainośd pracy, ale 
równocześnie przyczynia się do wzro 
(tu zarobków robotników.

Dla zobrazowania obecnej sytua- 
ejl na odcinku płac PMT podajemy 
kilka najbardziej typowych przykła 
dów.

Ńa oddziale fermentacyjnym w 
©dbleralnl pracuje niewykwalifiko­
wana sortowaczka Stanisława Bur- 
don. Mówi ona o swoich zarobkach 
w miesiącu grudniu i *tyczn’u

„W m-cu grudniu otrzyn—wałaro 
96 ; ł  za godzinę, co przyniosło mi 
12 tys. zł razem z deputatami. W sty 
czniu otrzymuję 57 zł z.a godzinę i 
zarabiam miesięcznie około IB tys. 
zł. Zarabiam więcej dlatego, że wpro 
wadzono u nas pracę akordową. Ro­
botnik dużo na tym zyskuje, bo o- 
trzymuje zapłatę za wydaj noś i  nad 
normę''.

SŁ Burdon jest też bardzo zadowo 
Jona z opieki nad dzieAtem, zor­
ganizowanej w fabryce w ramach 
akcji socjalnej. „Dostaję na miejscu 
mleko dla mojego dziecka, a oprócz 
tego różne produkty, jak kakao, cu­
kier, masło, ogólnej wartości 2.100 zł 
miesięcznie. Jestem z tego bardzo 
radowolona" — mówi i twarz jej roz 
ja ta la  się szczerym uśmiechem.

P i ł i u  i parki i e d j  w j l u t w
Aa cele użyteczność ogólne

ry i-lełu majątkach administowe 
dych przez Państwowe Gospodar- 
itw s Rolna m ajdują t ę  :*łace i 
iwory, które wraz z przrlegiyml do 
aięh parkanri, b«a szkody dla gospo 
darstw rolnych mogą być wyłączo- 
r ?  na cela ui^iecznoSd ogólnej, Jak 
ijp.; na uniwersytety ludowe ośrod 
j,.; szkoleniowe, domy dla starców, 
teyalldów, sierocińce, domy zdro­
wotne i  wypoczyr-kowe itp.

Urrędy wojewódzkie (działy rol- 
oSctwa i  reform rolnych) zaintere- 
*ują tym'- ‘ obiektami miejscowe or­
ganizacje kulturalno -  oświatowe, 
społeczne oraz związki zawodowe 
t  w porozumieniu z regionalnymi 
dyrekcjami planowania przestrzen­
nego opraruja projekt przydraiu 
poszczególnych obiektów vlaAdwym 
organizacjom czy ziwiązkom zawo­
dowym.

Nowe zarządzenie Ministerstwa
Rolnictwa i Reform Rolnych przy­
czyni się znaczcie do celowego wy­
korzystania pałaców i parków na te 
renie majątków państwowych oraz 
odciąży te gospodarstwa od kosz­
townych nakładów na utrzymanie 1 
'•emont.

Wykwalifikowana sortowaczkn Sta 
nisława Mąka zarabiała w grudniu 
także 36 zł na godzinę, ćo dawało 
jej zarobek taki Jak BurdonoweJ.

długów w sklepikach i żona jest za­
dowolona. Jak to się mówi, stopa 
życiowa podniosła się w moim do­
mu. Wierzę, że człowiekowi pracy

ków poprawiła się znacznie w mie­
siącu styczniu" — mówi kier. perso­
nalny ob. Wesołowski. — „Należy 
zaznaczyć, że oprócz realnej podwy-

Zarobki sortowniczki Stanisławy Mąki 
d o w n i e /  d z i ś

Stanisława Mąka
ul 1 godi..........................  36 zł
za 183 «odz...................... *588 zl
za 43 godi. nadliczbowe . 1548 zł
u  święta . . . . . .  (04 zl
deputat 1920 tł
s to łó w k a .......................  584 il
ekwiwalent za karty tywn. 910 sł

Razem 12050 ił
Potrącenia 

2,5 podatku dochodowego 301 d

Do wypłaty 11755 zl
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„Obecnie otrzymuję 64 zł za godzinę, 
co przynosi mi 17.157 zł miesięc^ie. 
U nas jest norma 900 kg dziennie, 
a ja mogę wyrobie 1.200 kg i otrzy­
muję premię za tych 300 kg wyro­
bionych ponad normę. Bardzo ml 
9ię podoba nowa siatka płac, 1 to, 
że rząd nasz i dyrekcja naszej fa­
bryki troszczą się o robotników1* — 
mówi ob. Mąka.

Kwalifikowany pracownik komór 
fermentacyjnych Stefan Niećko za­
rabiał w grudniu 41 zł na godzinę, 
co wynosiło 14 tys. zł miesięcznie 
razem z deputatami. „W styczniu 
otrzymałem po 64 zł za godz. 1 7 zł 
za godz. dodatku za pracę szkodliwą 
dla zdrowia. Zarabiam więc teraz 
24 tys. zl miesięcznie. Otrzymujemy 
premię zespołową, którą rozdzielamy 
równo pomiędzy wszystkich pracow 
ników komory. I ja jestem zadowo­
lony z nowej siatki płac. Wybrnę­
liśmy teras z tych dokuczliwych

będzie w Polsce coraz lepiej1* — mó- | 
wi Stefan Niećko.

Od dyrektora ob. Eug. Dorobka * 
dowiaduję się komu należy się pre­
mia i Jak oblicza się jej wysokość. 
„Wszyscy otrzymują zespołową pre 
mię za należyty standart jakości wy 
produkowanego materiału, a również 
premię indywidualną lub zespołową 
za przekroczenie normy akordowej" 
— mówi dyrektor.

Jak oblicza się wysokość premii?
„Wysokość premii wynosi 1 °/« od 

wynagrodzeń podstawowych za każ 
dy !•/• przekroczenia łącznej normy 
akordowej, ustalonej dla poszczegól 
nych rodzajów pracy1* — objaśnia 
dyrektor i szybko oblicza: „Jeżeli 
wynagrodzenie zasadnicze robotnika 
wynosi 20 tys. zł, a wykona on 130°/o 
normy — otrzymuje 30*/o od 20 tys. 
to znaczy, że jego premia .wyniesie 
6 tys. zł'*.

„Stopa życiowa naszych pracowni

żkl, która da się ująć w liczby, do 
poprawy bytu robotników należy 
wliczyć wzmożoną działalność akcji 
socjalnej w naszym zakładzie. Nasz 
punkt opieki nad matką i dzieckiem 
spełnia bardzo dobrze swoje zada­
nia, a oprócz tego, troszczymy się o 
potrzeby kulturalno-oświatowe na­
szych robotników".

O . S.

Usprawnienie
mrnm maty p a M n i
służby agronomicznej

W celu usprawnienia organizacji 
pracy państwowej służby agrono­
micznej ' Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych, organizuje co mi* 
śiąC odprawy naczelników wydzia­
łów rolnictwa ze wszystkich woje­
wództw. Na odprawach zaznajomią 
się oni z aktualnymi planami Mini­
sterstwa Rolnictwa na odcinku pro­
dukcji rolnej. Pierwsza tego rodza­
ju odprawa już się odbyła w Mini­
sterstwie Rolnictwa.

Podobne odprawy będą urządza­
ne oo miesiąc w powiatach, przy 
czym poszczególne zagadnienia zwią 
zane z planem rolniczym omawiana 
będą przez inspektorów i instruk­
torów powiatowych służby agrono­
micznej.

Z czasem miesięczne odpraiwy or 
ganizowane będą również na szcze 
blu gminnym.

R o i t a t i a  ak'ywD k t t t o i
w Zamościu

W dniu 17 lutego br. w świetlicy 
PZPR w Zamościu odbyła się koi*- 
ferencja powiatowego aktywu ko­
biecego PZPR i SL. Na zebraniu , as 
stał wygłoszony referat o współpra 
cy obu kobiecych wydziałów prze* 
tow. Bronisławę Stańczuk.

Tow. Sytowa wygłosiła referat •  
akęji „H‘\  Po wygłoszonych refera­
tach wywiązała się ożywiwa dys­
kusja, w której zabierało głoc wie* 
le kobiet

Cz<£#eff>fccf ona ją  g l o s
Usprawnić pracę leśniczówki 

w Kluczkowicach
Z gromady Kluczkowice gm. 

Opole dostaliśmy list od naszego 
czytelnika, w którym zaznacza, 
że jest to skarga nie tylko jego 
ale i wszystkich okolicznych chło

Warunkiem dobrej praw jest dobry plan
Zakończenie akcji wyborczej do Komitetów Gminnych

K o n f e r e n c j a  
Komisji Oświatowej 
w Tomaszowie
CW sali Powiatov7ej Rady Narodo 
tvej w Tomaszowie odbyła się1 kon­
ferencja Komisji C z a to w e j przy 
udziale przewodniczących Gminnych 
Sad Narodowycn, wójtów i sekre­
tarzy gminnych. Na konferencji 
omówiono sprawę podniesienia 
.szkolnictwa na terenie powiatu to­
maszowskiego, usunięcia braków w 
tej dziedzinie itp.

W konferencji wziął udział wice­
przewodniczący Woj. Rady Narodo 
«vej Lublina, I sekretarz PZPR, Wi 
eestarcita powiatowy, inspektor 
szkolny oraz kierownicy szkół z te­
renu Bowiatu.

A kcja wyborcza cło Komitetów 
Gml mych została ju t w na­

szym województwie zakończona. 
Na 179 komitetów gminnych wy­
bory cdbyły się Jui w 17ii. W 6-clu 
gminach wybory odbędą się w naj 
bliższych dniach.
ZEBRANIA GMINNE NALEŻ? 
DOBRZE ZORGANIZOWAĆ

W węd de Komitety Gminne po 
starały słę o to, by zebrania 

odbyły się w odpowiednim lokalu, 
by sale byty udekorowane, dobrze 
oświetlone 1~ i  siedzącymi miejsca 
mi. Trzeba podkreślić, te  Jest to 
wielki postęp, bo Jeszcze nie t ik  
dawno zebrania partyjne w gmi­
nach pod tym względem nie były 
wcale zorgan'zowane. Jeśli chodzi 
o frekwencje gminnych zebrań wy 
borezych, to nie zawsze było ona 
zadowalająca. Chłopi, członkowie 
naszej partii nie są Jeszcze przy­
zwyczajeni do zebrań gminnych. 
Odległość nieraz od 10 do 15 km 
do gminy była przyczyną niedo­
statecznej frekwencJL

W takich wypadkach trzeba było 
zebranie powtórzyć i okazało się, 
ie  gdy Je lepiej zorganizowano, to 
towarzysze przychodzili.

Stąd wniosek, że zebrania wybór 
cze należało lepiej zorganizować, 
ie  większa powinna być pomoc Ko 
mitetu Powiatowego przy organizo 
wanlu gminnych zebrań.

Sekretarze gminni podawali plan 
pracy komitetu gminnego na rok 
1949. Niektóre komitety gminne 
wykazały, że zdolne już są do słusz 
nego planowania, ich plany pracy 
były konkretne i realne. Inne nato 
miast opracowały plan pracy ogol- 
nikowy bez nakreślenia sobie kon- 
krataureh zadań.

Leżą przed nami dw r takie pla­
ny pracy komitetów gminnych. Je ­
den z gminy w Plaskach, drugi z 
gminy Chodel Pierwszy mof.e byi 
wzorem dobrze opracowanego, kon 
kretnego planu pracy, drugi — ogól 
nego, chaotycznego, Jednym sło­
wem złego.

DOBRY PLAN
V IJ planie pracy z Fiask czyta- 
» » my między Innymi: „w In­

stytucjach zostanie przeprowadzo­
ny werbunek do Partii, a gdzie nie 
ma organizacji podstawowej zosta 
nie ona założona (llrząd Pocztowy, 
Szkoły Powszechne) 1 w groma­
dach, Jak Gałczew, Majdan Brze­
zicki i Józefów**. I dalej czytamy: 
„każda organizacja podstawowa bę 
dzle dwa razy w miesiąca odby­
wać zebrania partyjne, które ob­
służone będą przez Komitet Gmin 
ny". „Postanowiliśmy na dzień 1-go 
maja ufundować sztandar komite­
tu gminnego*.

W sprawie spółdzlelcsośel na te­
renie gminy Komitet Gminny rów 
nleż opracował konkretny plan. 
„Założymy filię w Wlerzchowls- 
kach, w Majdanie Kawęczyń­
skim i w Majdanie Brzezickim**. 
„Zorganizujemy skup trzody chlew 
nej i bydła. Jak również założymy 
jatkę 1 masarnię w Piaskach" i 
cały szereg Innych jeszcze planów.

Komitet Gminny zastanowił się 
również nad działalnością samo­
rządu i administracji 1 doszedł do 
wniosku, że z Zarządu Gminnego 
należy usunąć ob. Józefa Starka 
— bogatego chłopa wrogo ustosun­
kowanego do Polski Ludowej, a 

gromadach JPUski, B/strzcjg-

wice ozęśó I, Wierzchowi*ka, Maj­
dan Kawęczyński, Majdan Kozi­
cki, majątek Kozice Górne, kol. 
Dębów i Majdan Brzezicki — zmle 
nić sołtysów*. Jest w planie o pra 
cy wśród młodzieży, wśród kobiet 
o szkolnictwie. Plan pracy Komi­
tetu Gminnego w Piaskach wska­
zuje na to, że rozumie on na czym 
polega kierownicza rola partii w 
gminie, że czuje się gospodarzem 
na swoim terenie.

SAME OGÓLNIKI

Z upełnie Inaczej przedstawia się 
drugi plan pracy w gminie 

Chodel, tam czytamy w punkcie 3 
„REALIZOWANIE WALKI KLA­
SOWEJ. Musi to być realizowano 
przez każdego członka Partii**. 
Pkt. 7 „PRACA NA ODCINKU 
MŁODZIEŻOWYM*1. Pomoc w zor 
ganlzowanlu ZMP 1 opieka rad  
organizacjami SP*. Takie same za­
lecenia 1 ogólniki znajdują się w 
dalszych punktach, które mówią o 
spółdzielniach, o ośrodkach maszy 
nowych- « t»s3owll 1 o samorzą­
dzie. Komitety gminne nie wszę­
dzie więc są jeszcze zdolne do sa­
modzielnej pracy, trzeba lm pomóc 
szczególnie przy układaniu planów. 
Pierwszym bowiem warunkiem do 
brej pracy jest dobry plan.

Dyskusja, która rozwinęła się po 
referatach wykazała wielką aktyw 
ność członków naszej Partii, wyka­
pała, że żyją oni aktualnymi za­
gadnieniami politycznymi i gospo­
darczymi.

Wybory wszędzie były tajne 1 
wszędzie wybrani zostali ludzie, 
którzv dają gwarancję, ie  Korni* 
tety Gminne zdolne będą do samo 
dzielna! nraci.

póu>. Prost nas byśmy wp/ynętf 
na to, by urzędowanie leśniczóu 
ki w Kluczkowicach stało się 
lepsze.

„Jestem chłopem małorólnjtn.- Po 
siadam w swojej gromadce, kawa- 
lek lasu 1 uzyskałem zezwolenie ł 
nadleśnictwa w Opolu na ścięci* 
3 m drzewa. W dniu 8 lutego 1949 r. 
udałem się do leśniczego lasów w 
Kluczkowicach pokazałem mu ze­
zwolenie, ale załatwił on moją spra 
wę odmownie. Od tego czasu byłem 
Już pięć razy i  zawsze odmawiał 
ml zabrania wyżej wymienionego 
drzewa. Nadmieniam, ie  sąsledtf 
tak samo jak i  ja nieraz po trzy 
tygodnie muszą jeździć do lasu za­
nim leśniczy zezwoli im na zabra­
nie przydzielonego im drzewa".

(Nazwisko autora listu znana w - 
dakcji),
OD REDAKCJI. ,

Sądzimy, że Dyrekcja JLasdt* 
Państwowych załatwi proibę na­
szego czytelnika.

Siadam nasiyth Hitów

Od Powiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni Samopomoc Chłoi 
ska w Krasnymslawie dostaliśmy 
odpowiedź w związku 7. naszym ii 
stem o nieodpowiedniej obsadzi* 
rarządu w gminnych spółdzielniach 
W odpowiedzi na zapytanie skiero­
wane do nas w gazecie „Sztandar 
L udj“ komunikujemy, że Żarząc' 
nasz bardzo poważnie podszedł do 
sprawy oczyszczenia spółdzielczości 
z elementów wrogich. Dochodzenie 
są w trakcie przeprowadzenia, p  
wynikach Redakcję powiadomimy 

i
O i f c z  i f  #
o I I M  roche r o M t z e g t
w PZPD w Zamościu

Pracownicy Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego w Za­
mościu wysłuchali w dniu 9 bn». r« 
feratu, który wygłosił prok. Sad'; 
Okręgowego ob. Sieprackl. PreW 
gent omówił historię ruchu robot* 
nlczer* w Polsce poświęcając wieje 
uwac. Kongresowi PZPR.
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Potężny cios spekulantom wiejskim
z o e f u l i i  cafrcfta 99H "
Zdr o w y  c h ł o p s k i  r o z s ą d e k  z w y c i ę ż y ł

W związku * rozwojem akcji „H" odbyty się we wszystkich po­
wiatach województw#, lubclskiigo, chłopskie narady gospodarcze, w 
których wjięli udział aktywiści PZPR, SL, PSL i bezpartyjni. W na­
radach wzięli udział delegaci Woj. Komitetu PZPR, wygłaszając refe­
raty polityczne 1 gospodarcze, oraz przedstawiciele ZSCh i organizacji 
zainteresowałych bezpośrednio w akcji skupu i kontraktowania trzo 

dy chlewnej.

gospodarzy chętnie i w poważnych 
ilościach.

Wypowiedzi zebranych na obra­
dach dowiodły raz jeszcze trzeźwo­
ści i rozsądku chłopa lubelskiego, 
który nie daje się sprowadzić na 
manowce spekulantom, rozsiewają­
cym różne plotki'o zwiększeniu po­
datków i inne, by napełniać wła­
sne kieszenie, (rz)

Spółdzieltiia SCh
cc/ Z o l t r z ó c c / l f a

wykonała w 100°|o
plan skupu trzody
W dnłti l lutego ltM  r. . 

dzielni* Samopomocy Chłopskiej 
w Zakrzówka pow Kraśnik przy* 
stąpiła do skupu trzody chlewnej.

Kierownikiem skupu Jest ob. 
WladysłHW Kudrela.

W ciągu pierwszej połowy Inne­
go mi kupiono 10 ton ty  we* wyko. 
nnjąc 100*/« planu.

Nalepy się spodziewać, i t  do 
końca miesiąca spókłarlnla w Za 
krzówku wykona plan a nad wy t- 
ką 160*/.

DZIĘKI OSZCZĘDNOŚCI '•
nscżemy mieć 100 ton maiła wfecei

Wmma ftrdswSa
w Sskole Rolniczej

w Sernikach
W  ośrodku Szkoły Rolni­

czej w Sernikach pow. Lu* 
bart ów w dniu 15 lutego 
1949 r. zastały ukończone pra 
ce związane z założeniem chle 
wni w ram ach akcji „H il.

Pomim o pory zimowej ucz 
aiowic ośrodka Szkoły Rolni­
czej w Sernikach musieli po- 
lw nać wiele trudności związa 
nych z remontem budynku, z 
zakupem pasz i doborem od­
powiedniego inwentarza.

Chlewnia została założona 
z inicjatywy kier. ośr. szkol. 
Edwarda A sieja i kierownicz­
ki szkoły ob. Ostrowskiej.

ti! a  j  3  « k i PHZ
dbają o rozwój 
hodowli świń

Duży udział w akcji hodowlanej 
biorą majątki państwowe, gdzie pla 
nuje się znaczne podwyższenie pro 
dukejt hodowlanej.

W bież. roku ośrodki rolne PN Z 
Woj. lubelskiego 1 rzeszowskiego 
przewidują dostawę ok. 8.000 szt. 

trzody chlewnej.
Hodowla prowadzona Jest przez 

wszystkie ośrodki, ponadto prowa­
dzone aą wzorowe chlewnie dia ir/o, 
dy zarodowej w majątku Jarosła­
wiec w pow. zamojskim, Husynne 
w pow. hrubieszowskim oraz Wól­
ce I.eszczowskiej. W majątkach tych 
znajduje się ponad 170 szt. tuczni­
ków 1 matek zarodowych.

Również ośrodek rolny Państwo­
wego Instytutu Gospodarstwa Wiej 
■kiego w Puławach prowadzi wzo­
rową chlewnię zarodową w Koń­
skowoli, z której pierwsza partia 
prosiąt rasy golębsktej, w ilości 200 
sztuk, będzie w bież. miesiąca prze 
kazana do chowu majątkom pań­
stwowym oraz wśród mało 1 śred­
niorolnych chłopów.

Założenie wzorowych chlewni 
przewidziano Jest w dalszych 7 oś­
rodkach.

TEN CHCIAŁBY AKCJĄ ,,H" 
OBJĄĆ NAWET KONIB

Dyskusja wykazała, że chłop lu­
belski doskonale orientuje *ię w sy 
tuacji i potrafił ocenić korzyści pły 
nące z hodowli trzody chlewnej.

Ob. Kiszka z gminy Kocudza w 
powiecie biłgorajskim, powiedział 
krótko i węzłowa to: „rząd dobrze 
zrob'1, że podjął akcję hodowlaną, 
bo dał możność chłopu podnieść się 
gospodarczo a państwo będzie mia­
ło tłuszcz i mięso". Jednego tylko 
żałował ob. Kiszka, że akcja „H“ 
nie obejmuje koni, bo chłopi z po­
wiatu biłgorajskiego odczuwają bar 
dzo brak małych, ale niezrówna­
nych w wytrwałości koników biłgo 
rajskich.

Ob. Woiat z Waręża w  powiecie 
hrubieszowskim powiedział, że ak­
cja hodowlana daje,chłopu możność 
zdobycia pieniądza, a robotnikowi 
przysporzy tłuszczu i zbrata się w 
ten sposób chłop z rob : totkiem dla 
wspólnych interesów, przyczyniając 
się równocześnie do realizacji pla­
nu RosAodarcżego.

Ob. Żebrak z hrubieszowskiego 
stwierdził, że rząd w akcji „H“ nie

Piękne tradycje m a za sobfj 
szkolny ogród Zoologiczny w Za 
mośeiu. Przetrw ał on okupację, 
rozwija się i istnieje tylko dzię 
ki staraniom  profesora Milera.

U trzym anie Ogrodu szczegól­
nie w okresie zimy pociąga za 

j sobą duże koszta. W  związku 
z tym kierownictwo ZOO kieru-

tylko nie odbiera, ale łoży na to, by 
chłop więcej hodował, dostarczając 
kredytów i dając zaliczki na kon­
traktowane zwierzęta.

TAKSATORZY NIE MOGĄ 
STOSOWAĆ BEZMYŚLNIE 
pn^P fS O W  

Ob. Kozak z Hrubieszowskiego — 
zaapelował do miarodajnych czyn­
ników, aby oczyścić Rady Nadzor­
cze i zarządy G. S. z przypadkowe­
go elementu. O tym samym mówił 
również ob. Gieruk z chełmskiego. 
Bezmyślne stosowanie się do prze­
pisów dotyczących wagi, powoduje 
często rozbicie transakcji. Zdarza 
się to przy zaliczaniu tuczników 
słoninowych wagi do 130 kg, kwa­
lifikowanych jako sztuki bekonowe. 
Ponieważ rozpiętość ceny dla sztuk 
tej wagi bekonowych i słoninowych 
jest poważna, właściciele sztuk sło 
runowych nie chcą sprzedawać. Ta 
kie mylne klasyfikowanie nieroga­
cizny było powodem obniżenia sku 
pów w Tarnogrodzie w pow. biłgo­
rajskim, gdzie chłopi zabierali to­
war do domu. Natomiast tuczniki
o wyższej wadze dowożone są przez

je apel do wszystkich instytucji 
oraz mieszkańców Zamościa o 
udzielenie pomocy żywnościo­
wej zwierzętom w czasie zimy.

Na apel prof. M 'lera z pom o­
cą głodnym zwierzętom pośpie 
szyły: Rzeźnia Miejska oraz spół 
dzielnia „R>obotn,ik“ .

Gdyby "wszyscy■ rolnicy do 
starczali m leko tylko do m le­
czarni, zaoszczędzilibyśmy na 
Lubelszczyźnie 100 bon masła 
rocznie. Ponieważ chłop zużywa 
35 1. m leka na produkcję 1 kg. 
masła, zaś m leczarnie 28, czyli 
na każdym kilogram ie m asła o 
ile mleko jest dostarczane do 
spółdzielni oszczędzamy 7 1. 
mlajka.

Okręgowy Oddział Centrali

W  powiecie biłgorajskim  ist­
nieją przy każdej świetlicy Zw. 
Samopomocy Chłopskiej kursy 
nauki czytania i pisania. Prowa 
dzi je w większości wypadków 
nauczycielstwo, k tóre nie tylko 
przyczynia się w ten sposób do 
likwidacji analfabetyzm u, ale 
kształci absolwentów takich 
kursów  w dalszym ciągu, na 
4’ch kursach, mających na celu 
utrwalenie nabytych wiadomioś 
ci i nabycie wprawy technicznej 
w czytaniu i pisaniu. Do zwal­
czania analfabetyzm u i krzewie­
nia czytelnictwa przyczyniają

Spółdzielni Mlecz.-Jajcz. w Lu­
blinie celem uspraw nienia sku­
pu mleka, ja j i dneibiu, oraz po 
prawienia jakości otrzymywane 
go towaru przesizikolił na terenie 
województwa lubelskiego 404 
osoby.

Kursy odbywały się w 10 zbioi 
nicach jajczarsikich i trw ały po 
5 dni każdy. Uczestnicy kursu 
mieli zapewnione wyżywienie o- 
raz noclegi przez CSMJ.

się również biblioteki Z. S. Ch, 
których liczba powiększyła siq 
w ubiegłym roku o 9 komple­
tów dostarczonych świetlicom 
przez Zarząd Wojewódzki Z. S. 
Chłopskiej.

„Pomoc Zimowa" -
t o  egzam in  o b i w i t e l i k i
Ofiary przyjmuje Komitet Opie­

kł Społecznej w Lublinie 
Konto PKO Nr IT-1102

SCie d a i m y  i ^ i n ą ć  r w » e i « z ę t o m  
w  &€wezwags&cSnw Z O O

Hacczyrelstwo w pow. biłgorajskim
p r z y c z f f f i f o  s i ę

do likw idacji analfabetyzm u

Dla udostępnienia szerokim masoni pracującym  podstawo­
wych dzieł klasyków marksizmu.

SgtófiftieEira i Wfcffz*”
przygotowała komplet 15 dzieł w p o p u l a r n y m  wydaniu 
„Marksistowskiej Biblioteki Jedności" w cenie 1000 zł za całość.

MARKSISTOWSKA BIBLIOTEKA JEDNOŚCI
Tllstoria WKP (ł>)
Wojna domowa we Francji 
Dziecięca choroba „lewicowości" w bnniu»!«mjie
0  mnterialiźm-e historycznym 
Płaca, cena i zysk 
Manifest Komunistyczny

■ Imperializm jako najwyższe stadium kapitalizmu 
Praca najemna i kapilal

■ 18 Bruma;re'a Ludwika Bonaparte
■ Walki klasowe we Francji
• Rozwój socjalizmu od utopii do nauki
■ Ludwik Feuerbach
• Pochodzenie rodziny, wła*no4ri prywatnej

1 państwa
• Zagadnienia Leninizrhu
■ Karol Marks.

Do nabycia we wwystWch księgarniach Sp. Wyd. „KSIĄŻKA I WIEDZA". 
Zamówienia na komplet „Marksistowskiej Biblioteki Jedności*1 wraz z opła­
tą należy kierować na adres: Centrala Księonrska Sp. Wyd. „KSIĄŻKA 

I WIEDZA", Wnrsinwa, ni. Lwowska 5.
324

i.
2. K. Marks
3. W. I. Lenin
4. K. Mar!»s i F. Engels •
5. K. Marks
6. K. Marks ; F Engel? ■
7. W. I. Lenin 
fi. K. \łarks
9. K. Marks

10. K. Marks
11. F. Engels
12. F. Engels
13. F. Engel*

14. J. StaHn
15. W. I. Lenin *

7 7 7 7 7 7

SIÓDMY NUMER

TYGODNIKA

zawiera interesujące 
arlykuły i felietony, 
pożyteczne informa­
cje, przepisy kuli­
narne, i l u s t r a c j e ,
- - - m odele - - -

7 7 7 7 7 7
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P R A C A

POSZUKUJĘ osoby do
całkowitego zajęcia się 
trzym;^*ęcznym dziec­
kiem. Referencje pożąda­
ne. Zgłoszenia, Lublin, 
Szopena 35 m. 4. 341

Sygnatura II. Km. 4/49.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie II re­
wiru Mieczysław Walkiewicz, mający kancelarii,' 
w Lublinie, ul. Głowackiego Nr. 16, na podstawie 
arl. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
ie diiia 24 lutego 1949 r. od godz. 10 w Piotrkowie 
odbędzie I-Ma licytacja ruchomości, należących 
do Kazimierza Gutka, składających się z krowy 
ciarnogrojiiastej i klaczy lał 8 ©szacowanych na 
ł«czną »umę zł. 110.000.

Ruchomości można oglądać w dniu Hcyltacji 
w miejscu i czasie wytej oznaczonym.

Dnia 4 lutego 1949 r.
888 Komornik <—) M, Waikiewlcz

Wydział Powiatowy w Radzyniu
m a d!o sprzedania:

SAMOCHÓD 4-P.O OSOBOWY

m aiki BENZ, w dobrym stanie.

Sprzedawany obiekt obejrzeć 
można w W ydziale Powiatowym 

vv Radzyniu.
Przewodniczący W ydziału Powiatowego 

Starosta Powiatowy 332
— ■" ----- ------------------  -------■'■■■— ■mm

tabela mmmm 55 loterii
3 -cl d z ie ń  ciqgnien'a l l - e j  klasy

Wygrane po 500.000 zł padły na
nr 74978 w Lublinie.

Wygrane po 200.000 zt padły na
nr 29075 w Gliwicach.

Wygrane po 100.000 zt padły na 
nr nr 29731 32551 46243 50282 56133 
70101 71129 73864 83071.

Wygrane- po 40.000 zł padły na
nr nr' 37591 39323 42236 45819 46895 
43068 58939 67237 73610 82080 89072.

Wygrane po 16.000 zł padły na nr 
nr 1580 7752 10531 11929 13455 14368 
17125 18674 18978 19128 21275 22419 
23149 23559 25351 2E035 28288 35354 
35647 37421 41173 48265 50336 54036 
5S8C6 60533 63983 69451 81315 85645 
87048 88437 89476 94854.

Wygrane po 8.000 zł padły na nr
nr 1346 2335 2592 3221 3890 6649 8081 
8880 11823 13508 16254 18342 18461 
18575 22252 23547 24853 25388 27050 
27943 29570 29878 30330 32113 34784 
35843 36784 43124 43491 48040 48891 
49325 49635 51058 51231 51250 52879 
53963 54933 55708 56148 57441 59336 
60411 61368 64743 65419 63213 69298 
71091 73332 79005 79389 80932 '81240 
82421 83942 84585 84729 88362 89418 
90247 90392 90667 94609.

Wygrane po 4.000 zł padły na nr
nr 46 150 201 290 920 1263 1367 1722 
852 884 2150 153 404 423 489 634 660 
690 874 3058 128 4221 246 774 5160 
268 342 882 6237 847 935 944 955 7036 
8S6 904 8308 426 9099 9401 883 S93 
10511 657 761 893 11053 127 810 87;8 
909 12170 315 584 13159 15394 662 
779 16109 478 17107 246 409 435 538 
13537 631 874 19079 295 569 21110 195 
262 22067 477 233:6 945 24071 902 
25267 346 471 874 665 20298 954 28403 
460 758 29045 30603 887 922 31019 123 
143 833 32231 977 3346S 514 732 35385 
537 666 3B371 896 37574 674 38049 088 
586 681 39301 722 744 40364 411 438 
41353 814 42738 43057 260 364 438 728

917 44451 930 45135 284 325 833 4«35i 
643 47303 400 697 724 758 48376 49459 
578. 1

51819 326 53244 55S 788 940 54084 
804 897 55126 216 460 723 739 S32 
56124 424 493 652 880 57024 036 424 
848 58313 511 643 59249 60241 488 
821 911 61029 045 119 524 62214 691 
63039 64106 571 780 837 934 65084 
089 369 66525 812 82 167212 294 964 
68174 49S 635 908 69736 741 750 70090 
777 808 71245 510 935 950 72708 73481 
813 74712 916 75227 900 972 76513 802 
941 77326 767 78247 843 79090 208 328 
563 870 80766 851 82213 473 865 83427 
630 889 84257 403 86011 008 381 437 
489 570 87216 449 834 874 88656 638 
89161 89167 187 90141 839 92141 342 
94025 725.

Dalszy cła* wygranych po 1»0* *L
24021 104 19 281 390 462 554 5 641
51 78 95 706 70 3 805 22 46 58 908 42 
62 76 84 25005 20 34 70 116 30 2 7#
1 6 228 381 647 712 81 802 50 968 
26031 117 202 21 79 394 420 612 85t 
7 919 84 27243 318 31 436 43 81 511 
635 81 703 36 877 955 85 28062 75 104 
23 7 324 411 24 39 95 627 86 786 954 
29002 11 105 290 319 35 534 714 91 
907 80 30266 8 498 539 655 704 62 95. 

31049 148 258 300 304 436 46 588
666 925 32111 212 344 422 593 90 687 
887 33029 61 100 01 240 323 39 70 410 
576 647 503 700 21 63 812 85 906 41 
34018 39 70 85 93 103 232 432 542 58 
603 12 831 89 35021 25 26 121 212 84 
332 33 66 450 757 58 836 61 920 41 
36011 28 47 264 81 315 435 38 512 28 
68 678 833 66 68 909'37019 65 70 12# 
319 45 681 720 31 38044 64 99 104 81 
281 323 83 480 553 868 84 932 M 
39030 111 235 325 409 16 28 41 45 8#
667 739 41 50 925.

40045 144 70 307 407 23 504 608 OT 
843 934 7 41005 48 61,112 32 45 378 
89 441 54 509 95 624 74 89 92 3 8 731 
46 810 42337 9 42 70 5 590 626 98 711

Dalszy ciftg wygranych podany będri* Ja fc*
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KOMUNIKAT UMCS
Profesor zwyczajny Antropologii 

Uniwersytetu MCS i Dziekan Wy­
działu Matematyczno -  Przyrodni­
czego w latach 1945/48 — 1947/48 
Dr Jan Mydlarski — został przenie 
siony do Uniwersytetu Wrocław­
skiego — gdzie obejmie Katedrę 
Antropologii

Prof. Mydlarski w  najbliinsyeh 
dniach opuszcza Lublin.

ZEBRANIE ZW. ZAW. 
DOZORCÓW

Zawodowy Związek Dozorców 
Domowych w Lublinie zawiadamia, 
że dnia 20. II. 1949 r. o godz. 10-tej 
w sali MRN, ul. Krak. Praedm. 39, 
odbędzie się zebranie ogólne człon­
ków Związku.

PORANEK „MICKIEWICZ MÓWIH 
ODŁOŻONY

Ze względów technicznych Pora­
nek literacki pt. „Mickiewicz mó­
wi" organizowany przez Zw. Lite­
ratów Polskich oraz Zw. Zaw. Arty 
stów Scen Polskich w  Teatrze Miej 
«kim przeniesiony jest na niedzielę 
dnia 27 bm. godz. 11,30,

POWSZECHNY
WYKŁAD UNIWERSYTECKI

W niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 
16-tej w  ramach Powszechnych Wy 
kładów Uniwersyteckich prof. d r 
Tadeusz Tomaszewski wygłosi od­
czyt pt. „Czy 1 w jakim stopniu psy 
chologia wpłynęła na postępy pe­
dagogiki". Wykład odbędzie się w 
sali przy ul. Krak. Pnsedm. 58.

KOMUNIKAT 
TEATRU MIEJSKIEGO _

W niedzielę, dnia 20 lutego o go­
dzinie 16 nieodwołalnie po ras ostat 
ni, po cenach 50 pboc. aiiżonych 
„Wesele Figara**.

Dokąd diii idziemy
■ .......................

K I N A
APOLLO: „Skarb"
poęJŁ godz. 13,30, 15,45, 18, 20,15
BAŁTYK: ,.Skarb".

pocz. godz. 14.30, 18,45, 19 
RTALTCfc „Samotny żagiel•* 

godz. 15, 17,30, 20
1 B A I R I

TEATR MIEJSKI:
„Wesele Figara" g. 16.09. 
„Lisie Gniazdo" godz. 19.30 

TEATR MUZYCZNY:
„Wiktoria i jej huzar" 
godz. 16,00 i 19,30

DYŻFRY APTEK
Dzisiaj dyżurują apteki przy ni.: 

Krak. Przedni. 47, Nowej 23 i  1-go 
Maja 29.

Pogotowie Ratunków® teL 82-73 
S trat Po łam i teL 09
gnmgnria Miasta M. O. tel. 33-e?

NIEDZIELA. 2# lutego
8,45 Sygnał czasu, pobudka. T,00 

Wiadi gospód, dla wsi. 7,15 Muzy­
ka. 8,00 Dziennik. 8.25 Muzyka. 9,00 
Nabożeństwo. 10,00 Aud. dla cno- 
rych. 10,10 Aud. regionalna. 11,00 
Wszechnica Radiowa. 12,04 Poranek 
symfoniczny. 13,15 Niedziela na wsi
14.00 Sprawność ruchu — pog. 14.10 
9 płaczek — nieboraczek — aud. 
dla dzieci. 14,30 Koncert kapeli 
Dzierżanowskiego. 13,00 Makbet — 
część I dramatu Szekspira. 16,00 
Dziennik. 16,10 Z klasycznego reper 
tuaru baletowego. 16,45 Nowe książ 
ki. 17 00 Koncert rozrywkowy. 18,00 
Pan Tadeusz (III). 18,20 Koncert 
muzyki staroklasycznej. 18,40 Melo 
die świata. 19,05 Dookoła Adeli — 
słuch, rozrywkowe. 19,30 Muzyka.
20.00 Dziennik. 21,00 Z żyda Czecho 
Słowacji. 21,30 Na muzycznej fali.
22.00 Wiad. sportowe. 22,10—23,50 
Karnawał robotniczy (w przerwie o
23.00 ostatnie wiadomości).

SPROSTOWANIE
W zamieszczonym we wczorajszym 

numerze naszej gazety artyku­
le błędnie podaliśmy miejsce pracy 
ob. Grottela Stanisława, który jest 
>raeowniltiea» Centr Manii-.

Przodownicy pracy społecznej
Osiągnięcia członkowskich komitetów sklepowych

Nieraz wskazywaliśmy na niedopatrzenia i niedociągnięcia w pracy Komitetów Członkowskich. Nie 
tnaczy to Jednak, ie  wszystkie Komitety nie wypełniają należycie swych sadaA. Są Komitety, które pra 
cnją doskonale, wskazują na brakł, na to co i jak należy uzupełnić, interesują tlę wszystkim, eo się dzieje 
w Ich sklepie, przyczyniając się do jego usprawnienia.

Wiele sklepów źle prowadzonych zostało całkowicie zreorganizowanych I postawionych na odpo­
wiednim poziomie, dzięki interwencji Komitetów Członkowskich. Kom'tety Członkowski* troszczą się o 
stan sanitarny I higieniczny sklepu, o dobór towarów, ich należyte przechowanie, o ustosunkowanie się 
personelu do kupujących, przeprowadzają akcję porównania cen ltd.

Najlepszym przykładem tego, ile 
zdziałać może dobry Komitet Człon 
kowski, jest praca Komitetu przy 
sklepie Nr 11. przy ul. Lubartow­
skiej.

Warunki sanitarne i higieniczne 
w tym sklepie były fatalne. 
Na Skutek interwencji Komi­
tetu Członkowskiego sklep został 
zlikwidowany i przyłączony do skle 
pu Nr 9 (mieszczącego się również 
przy ul. Lubartowskiej). Kiedy prze 
prowadzono tam remont, członek 
Komitetu Franciszek Kostka zażą­
dał, by wszelkie roboty były przej 
mowane komisyjnie, gdyż chodzi tu 
przecież o pieniądze społeczne. Wska 
zał, że remont był przeprowadzony 
niedbale i tandetnie i dopiero na in­
terwencję Komitetu Członkowskiego 
usunięto zaniedbania i usterki. Dzię 
ki Komitetowi zmieniły się również 
stosunki w sklepie, w którym do te­
go czasu niepodzielnie rządziła (oczy 
wiście, ze szkodą dla kupujących) 
kierowniczka wraz ze swą rodziną. 
Komitet spowodował również, że w 
sklepie zaprzestano sprzedawać wód 
kę.

Dobrze również pracuje Komitet 
przy sklepie Nr 2 (ul. Bernardyń­
ska). Ob. B. Niedziela bardzo poważ 
nie pojmuje swe obowiązki członka 
Komitetu i poświęca temu wiele 
czasu I pracy. Ob. Niedziela zwró­
cił uwagę Zarządowi LSS na brud, 
nieporządek i niedociągnięcia, jakie 
panują w sklepie, na skutek nieod­
powiedniego doboru personelu po­
mocniczego. Zarząd wyciągnął z traf 
nych uwag ob Niedzieli należyte 
konsekwencje i stosunki w sklepie 
Nr 2 zdstały uzdrowione.

Komitety Członkowskie przv skle­
pach 3 I 4 na Kalinowszczyżnie wska 
zały na wiele niedociągnięć, jak 
np. nieodpowiednie składanie pieczy 
wa, wypadki nierzetelnego ważenia, 
przechowywania mleka, przeznaczo­
nego dla dzieci, w nieczystych bań­
kach, na to, że sklep stale jest zawa­
lony wódką, a brak podstawowych 
towarów itd. Interwencja Komitetu 
Członkowskiego nie pozostała bez 
skutku. Warunki w sklepach Nr 3 i 4 
zmieniły Się gruntownie. I dziś nie 
ma mowy o tych wszystkich błę­
dach.

Sklep Nr 7 IZamojska 10) był bru­

dny, zaniedbany i niechlujny. Kie­
rownictwo nie troszczyło się o po­
trzeby konsumentów. Sklep miał 
stałe manko. Komitet Członkowski, 
w którym zresztą przeważają kobie 
ty (składa się z 3-ch kobiet i 1 męż­
czyzny), żony robotników i  robotni-

i ^ i p i  * ^  
:'W

OB. B. NIEDZIELA, 
któremu sklep LSS Nr 2 zawdzię­

cza uzdrowienie stosunków

ce, tak energicznie tabra! się do 
dzieła, te  dziś sklep ten świeci przy 
kładem dla innych. Członkinie dozo 
rują rozdawnictwo mleka, czuwają, 
by pieczywo było dobre, a sklep na­
leżycie zaopatrzony. Sygnalizują na­
tychmiast każdy brak i niedociąg­
nięcie. Komitet przy najmniejszym 
podejrzeniu przeprowadza na włas­
ną rękę remanent i dziś sklep nie 

' ma nawet najmniejszego manka.
Komitet przy sklepie Nr 40 (ul. 

Staszica) przyczynił się do reorgani­
zacji ćałej gospodarki. Dzięki temu 
sklep należy obecnie do Jednych z 
najlepiej postawionych. Kiedy nie 
chciano przyjąi po urlopie macie­
rzyńskim z powrotem kierowniczki 
sklepu, która dobrze pracowała i u- 
porządkowała po swej poprzednicz­
ce zaniedbany sklep. Komitet Człon 
kowski interweniował i spowodo­
wał, ż^  zajmuje ona znowu swe sta 
nowisko.

Tych kilka przykładów najlepiej 
świadczy o możliwościach Komite­
tów Członkowskich, o tym jak wiele 
mogą zdziałać. Być aktywnym człon 
kiem Komitetu Sklepowego — przo­
dującym pracownikiem społecznym, 
to tak samo zaszczytna rola, jak być 
przodownikiem pracy.

Z?koftczonie V etapu
MłoUzieloweoo IK y i fu  f c u

W dniu dzisiejszym w Teatrzs 
Miejskim o godz. 11,00 odbędzie si< 
organizowane przez Woj. Kom 
Współzawodnictwa Pracy Organiza­
cji Młodzieżowych w Lublinie liro* 
czyste zakończenie V etapu wspólza 
wodnictwa, połączone z wręczeniem 
nagród przodownikom pracy z na­
stępującym porządkiem dziennymi

1) zagajenie,
2) wybór prezydium,
S) referat kol. Jana Kleszcza,
4) podsumowanie wyników współ 

zawodnictwa pracy,
5) wręczenie nagród przodowni* 

kom pracy,
6) część artystyczna.

------0------

Imprezy „Artosu" 
dla świata pracy

Społeczna Organizacja Imprez A ł 
tystycznych „Artos" w porozumie-, 
niu z Wydz. Kulturalno - Oświato-, 
wym OKZŻ ustaliła następujący 
kalendarz imorcz zamkniętych —, 
tzw. audycji upowszechniających 
dla świata pracy na miesiąc luty:

20 lutego (niedziela) — godz. 12-00 
w sali Towarzystwa Muzycznego.

23 lutego (środa) — godz. 16.00 
w świetlicy Fabr. Obuwia im. M  
Buczka, oraz tego samego dnia o 
godz. 16,15 w świetlicy ZZK (1 Ma' 
ja 51) dla pracowników PaństwJ 
Fabr. Maszyn Rolniczych.

26 lutego (sobota) — godz. 13,00 
w Drożdżowni i godz. 15.00 w hucie 
szkła na Tatarach.

27 lutego (niedziela) — godz. 12.00 
w sali Tow. Muzycznego dla śródrj 
miejskiego świata pracy.

♦  a  P  O  B  T  •»
P ie ś c i a r s tw o  w s z k o ła c h  lubelsk ich

Onegdaj w sali gimnastycznej Pierw 
szego Państwowego Gimn. i Lic. im. 
Staszica, odbyły się dalsze półfinale, 
we spotkania bokserskie. Wyniki tech 
niczne wnlk przedstawiają się nastę­
pująco: W wadze mn«zej Woźniak (G, 
Staszica) zwyciężył na punkty Bobrzj 
ka I (G. Bisk.). W drugiej walce tej 
samej wagi Samson (S. Bud.) wypunk 
tował Bednarka (G. Zamojsk.). W wa 
dze koguciej Puch I (G. Vett.) zwycię 
żył przez poddanie się Szpall (G. 
Chem.) w pierwszej rundzie. Turków 
skl (S. Za-w.) przegrał przez k. o. * 
Rozwadowskim (G. Vet,). Bflbrzyk II 
(S. Bud.) wygrał w o. z braku prze­
ciwnika. Waga piórkowa: Czechowski 
(Gimn._ ?am.) wygrał na punkty z 
Piecykiem. (S. Bud.), KolodyAskl H 
(G. Kun.) zwyciężył Wolińskiego (G. 
Vett.), Tryk (G. Stasz.) zwyciężył Bil 
cliarza (G. Stasz.).

Waga lekka: Iwońcc (G. Bisk.) zwy 
ciężył na punkty Wilczopolsklego (G. 
Zam,), a Gruchalskl (G. Vett.) poko­
nał na punkty Łukasika. (G. Bud.)

Waga półśrednta; Puch (G. VetJ.) 
wygrał w. o. z braku przeciwnika. 

Waga średnia: Szczawiński (G. Zam-)

rwyciężył ^rzez poddanie w pierwsAejji 
rundzie Lipca (G. Zam.), Mamińskł (sj 
Bud.) wysrał na punkty z Włodarczy 
klem (S. Bud.). Zwycięzcy wchodzą do 
walk finałowych, które odbędą się W 
hali targowej dziś o godz. 10 jako 
przedmecz „Radotnink — Garbarnia1*.

Prezes LOZPR — zrezygnował z pracy spoiTówej
Kazimierz Sobocki, prezes Lubel­

skiego Okręgowego Związku Piłki 
Ręcznej, zrezygnował z dalszego 
pełnienia dotychczasowej funkcji. 
Powodem rezygnacji są wyjątkowo 
ciężkie warunki pracy w tym Zwią 
zku. Rezygnacja ob. Sobockiego przy 
czyni się do upadku tej gałęzi spor­
tu na terenie miasta. Znany ten 
działacz sportowy od chwili objęcia 
funkcji w związku radykalnie zmie­

nił jego oblicze. Najlepszym tego do 
wodem było zorganizowanie licz^ 
nych i atrakcyjnych gier sportom 
wych, które spopularyzowały tę gan 
łąż sportu, wciągając weń przeważ­
nie młodzież szkolną. Związek, któ­
ry oprócz deficytu kasowego ni« 
więcej n h  posiadał- — po objęciu 
prezesury przez ob. Sobockiego stał 
się samowystarczalny.

Teatr Miejski w Lublinie prze­
szedł ostatnio poważny kryzys, 
którego objawem był brak jasnej, 
konsekwentnej linii repertuarowej, 
takiej linii, która byłaby odzwier­
ciedleniem proces ('■w rozwojowych 
obecnej rzeczywistości. Brak kon­
sekwencji, brak wyraźnej płaszczy 
Jwy j oblicza był niejednokrotnie 
kryty&owaaiy przez opinię publ-icz 
ną.

Zygzaki Kuii repertuarowej kie 
rownictwa Teatru Miejskiego by­
ły niewątpliwie wyrazem wewnętrz 
nej walki. Próby dogodzenia pew­
nym warstwom drobnomieszczań- 
fckim, wystawianie sztuk małowar 
tościowych, odzwierciadlały kon­
cepcje „robienia kasy” i niechęć do 
zrezygnowania z wąskiej bazy spe 
cyficznej publiczności. Z drugiej 
strony próby zdobywania się na 
ooś „wielkiego", ale z góry obliczo 
nego na deficyt- W jednym i dru­
gim wypadku — odrywanie się od 
rzeczywistości.

Wystawioną w dniu 18 bm, sztu 
kę Lilian Hetlman p. t. „Lisie 
Gniazdo" chcielibyśmy przyjąć ja 
iko pierwszy wyraz zrezygnowania 
przez kierownictwo Teatru Miej. 
skiego z wąskiej płaszczyzny jego 
dotychczasowej działalności, jako 
wyraz wyjścia z ciasnego kręgu 
indywidualizmu na szeroką drogę 
aktywności społecznej. Chcielibyś­
my widzieć w premierze „Lisie 
Gniazdo” początek nowej linii re 
pertuarowej, idącej po drodze za 
spakajania kulturalnych potrzeb 
hidz$ pracy.

*  *  *

Sztuka „lisie gniazdo” należy d<̂  
Mędu tej literatury, którą bym ol-n 
41ił mianem „sinclairyzmu'1. <><l 

stołunki panujące w

Prem era w Teatrze Miejskim 
„ L i s i e  y n i a i d o ”

krajach kapitalistycznych, obnaża­
jąc całą zgniliznę moralną buriu- 
azji, autorzy w rodzaju Sinclaira, 
Priestley‘a [ Hellman nie przeciw 
stawiają burżuazyjnym środowi 
skom bohaterów ze sfery robotni­
czej. Działacze robotniczy, rewolu 
cjoniści, wywodzą się w większmś 
ci wypadków w ich utworach ze 
sfer kapitalistycznych. Są to za­
zwyczaj synowie „królów węgla" 
lub córki plantatorów bawełny, 
jak to ma miejsce w sztuce „Li­
sie gniazdo".

Autor sztuki „Lisie gniaaslo" 
przedstawia nam typową rodzin­
kę kapitalistyczną z pierwszych o. 
kresów triumfalnego pochodu kapj 
tafcmu w Południowych Stanach 
USA. Zgnilizna moralna rodziny 
Hubbardów, przedstawiona w om t 
wianej sztuce przywodzi nam na 
myśl to, o czym pisali twórcy nau 
kowego socjalizmu przeszło sto 
lat.temu w „Manifeście Komuni­
stycznym".

„Burżuazja tam, gdzie doszła do 
władzy, zburzyła wszystkie feudal 
ne, patriarchalne, idylliczne sto­
sunki. Pozrywała bezlitośnie wielo 
rakie węzły feudalne, które przy­
wiązywały człowieka do jego „na­
turalnego zwierzchnika" i nie po­
zostawiła między ludźmi żadnego 
innego węzła, prócz nagiego inte 
resu, prócz wyzutej z wszelkiego 
■emymen^u „zapiały gotówką", 
świątobliwe drasacze pbożjytg*

marzycłetotwa, rycerskiego zapału, 
mieszczańskiego łentymentalrzmu 
zatopiła w lodowatej wodzie egoi. 
stycznego wyrachowaniu"...

I dalej:
„Burżuazja zdarła ze stosunków 

rodzinnych ich rzewnie sentymen­
talną za^htę i sprowadziła je do 
nagiego stosunku pieniężnego".

„Sztuka „Lisie gniazdo" jest 
wspaniałą ilustracją powyżej zacy 
towanej opinij wydali Marks 
t Engels o burtnazyjnej morał noś 
ej. Wyzuci z wszelkiego sen ty men 
tu  rodzinnego, obarczeni „moral­
nością" burżuazyjnego „nagiego 
stosunku pieniężnego" Hubbardo- 
wje — oto przedstawiciela nowej 
„kultury" tak głośno zachwalanej 
demokracji zachodniej. Jasnym 
jest, że dzisiejsi Hubbardwwie ma­
ło czym się różnią od swoich pro. 
toplastów.

» * *
Beżyserka p. Zofia Modrzewska 

zademonstrowała nam tym razem 
wysoki stopień swojego kunsztu. 
Pod względem reżyserskim sztuka 
„Lisie gniazdo" przewyższa sztu­
kę Priestley‘a „Pan inspektor przy 
szedł-1 swoją zwartością i trafno* 
cią obsady ról. W żadnej innej 
sztuce wystawionej dotychczas 
przez Teatr Miejski nie widzieli! 
my, ażeby aktorzy byli tak traf­
nie postawieni na swoich miej­
scach, Heiyserta p. Zofii Modrzew.

że do scenariusza filmowego. 
Nasuwa się to na myśl przej* po., 
równanie wystawionej sztuki do 
istniejącego filmu na ten temat.

Jeśli chodzi o grę artystów —■ to- 
należy podkreślić staranność w o- 
pracowaniu ról bez szarży, brak 
notorycznych dotychczas potknięć 
tekstowych i opanowanie. Zespół 
aktorski grał harmonijnie i bezbłęd 
nie. Na wyróżnienie zasługują dwie 
zespołowe sceny, a m:anowicie: 
moment gdy rodzina Hubbardów' 
oddaje się marzeniom w związku z 
bliską perspektywą pomnożeniu 
swojej fortuny i moment sprzeczki 
rodzinnej Hubbardów.

Na czoło zespołu bezwzględnie 
wysuwa się Stefan Michulowicz 
jako bankier Horacy Giddene. Na­
turalność gry tego artysty wywoła 
la podziw, Z reszty zespołu trudno 
byłoby kogokolwiek wyróżnić po­
nad innych. Bezduszna żona i sio 
stra Begina Giddenc (Eleonora 
Ossowska), Aleksandra jej córka 
(Halina Ziółkowska), Hnbbardowiti 
(Jerzy Śliwa, Maksymilian Climie- 
larczyk, Karyna Waśkiewicz, Wie 
sław Michnikowski), poczciwa stara 
murzynka Addie (Halina Buyno)
— stworzyli zespół w tej sztuce, 
stojący na wysokim pozornie arty 
etycznym. **

Nie mniej świetnie wyi^jązal się 
ze swojch zadań Jerzy Torończyk, 
który stworzył piękne dekoracje
— tło „Lisiego gniazda".

Vy»oki artyzm, treść sztuki po 
winny złożyć się na powodzenie, 
na którą sztuka ta zasługuje. Ma 
my nadzieję, ie obejrzenie tej 
Sztuki zostanie umożliwione jak 
najszerszym masom pracującym 
Lublin*, (Kajot)
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— I nie przeszkadza wam to, że 
tak mieszkacie obok toru?

— Nam nie, ale zarząd kolei 
ju t dwukrotnie nas upominał, że 
naruszamy sen pasażerów jadą­
cych w pociągu, trzaskaniem 
drzwi w  domu.

— Panie starszy czy mógłby pan 
doręczyć ten 'Jicik owej pani sie­
dzącej przy stoliku w rogu?

Kelner ta  chwilę wraca i mó­
wi:

— Ta pani nie chce przyjąć 
pańskiego listu. Powiedziała, że 
kawiarnia nie jest odpowiednim 
miejscem do zaznajamiania się z 
damą, która mieszka przy ul. Ko­
lejowej Nr 43 i ma telefon Nr 
59-26.

Pyta się nauczyciel w  szkole:
— Wasza krowa daje 2,5 l. mle

ka dziennie, ile litrów da na ty­
dzień, Źeżulko?

•— Dziewięćdziesiąt.
— Jak to? — dziwi sięunauczy- 

ciel.
— A tak, bo w tygodniu spo­

dziewamy się kontroli.

%

Rolnik Zatloukolek ożenił się z 
wdową Jeżourową. Wdowa była 
starsza od niego co najmniej o 
10 lat.

— Co ci przyszło do głowy z tą 
żeniaczką — pytają po ślubie są- 
siedzi.

— Ona ma krowę, która daje 
5.000 I. mleka na rok.

— To nie mogłeś kupić krowy?
— Gdzie tam. Baba zatracona 

nie chciała jej sprzedać.

Z CHIN

Z c t S t ł M i S
( f e J i e t o n l

—  Ależ on szybko gra!
— Nic dziwnego, spieszy się na 

ostatni autobus.

— A nie macie ubrania, przy­
padkiem w kolorze zielonym i 
czerwonymi...

Pepiczek był grzeczny, matka 
więc kupiła mu za to tureckiego 
miodu. Pepiczek zaczął go jeść na 
tychmiast w  sklepie, lecz po chwi 
H zawołał boleśnie:

— Mamo, popatrz Co tu jest!
Ale sprzedający uspokoił zmar

twioną matkę: \
— Nic takiego miłościwa Pani. 

Amerykanie rozszerzyli obecnie 
swóją pomoc i na Turcję a więc 
w miodzie będzie kilka naboi.

— Czy wystarczy panie gene­
rale?

Do Karkonoszy przyjechał A- 
merykanin. Wybrał się na narty 
z mieszkańcem gór czeskich. No­
wego śniegu było na metr.

— To jest nic — mówi Amery­
kanin — u nas w Ameryce w y­
szedłem pewnego razu ze schro­
niska turystycznego, a gdy się 
wróciłem już go nie mogłem zna­
leźć. Czech nic nie odpowiedział.

Po półgodzinnej jeżdzie obaj 
mieli ochotę napić się herbaty. 
Ale gdzie? Nagle ujrzeli mur do­
mu.

— Do tej chaty mamy iść na 
herbatę ~~ pyta Amerykanin.

—- To nie chata — odpowiada 
Czech — to szesnaste piętro 
„Grand Imperialu hotelu.

— Narzeka się tyle na b iuro-1 
krację — rzekł mój przyjaciel 
Kazio — i słusznie, ale przecież 
nie wszędzie się ona panoszy. Są 
przecież urzędy, które działają 
całkiem sprawnie.

— Sprawnie, to znaczy — spraw 
nie załatwiają zaśmiałem się 
ironicznie. — Cholerna biurokra­
cja wszędzie!

— A właśnie, ke nie wszędzie.
— Konkretnie, konkretnie!! Na 

przykład?
— Na przykład URMS. Tam cię 

załatwią rzeczowo i od razu. Sam 
się przekonałem.

— Nie wierzę —- rzekłem scep 
tycznie — na pewno to samo, co
i gdzie indziej. Nie może być 
urzędu bez biurokracji.

— Nie może? Zakład? —-  wy­
ciągnął rękę.

— Zakład! ~  przeciąłem.
Nazajutrz poszedłem do URMS.

Nie chciałem, żeby Kazio myślał, 
że ułatwiam sobie sprawę to też 
przygotowałem się dobrze, mia­
łem metrykę żony i dziecka, świa 
dectwo zgonu babki, kartę reje­
stracji roweru i rejentalny odpis 
matury. Nauczyłem się też na pa 
mięć imion i dat urodzenia dziad 
ka i babki. Znam ją tę cholerną 
biurokrację!

Przy stoliku siedział ponury 
urzędnik. Będzie piłował — po­
myślałem z radością.

Imię dziadka Kleofas, imię 
matki Pelagia, zmarła w 1910 ro 
ku —' wyłuszczyłem uprzejmie.

Spojrzał na mnie i coś jakby 
zdziwienie przeszło przez twarz.

— Obywatel w jakiej sprawie? 
— rzeki.

— Numer karty * rowerowe; 
1521. Dziecko szczepione na ospę 
w 1939 roku. Vprzednio nie ka­
rany.

— Co takiego? O co właściwie 
chodzi?

— Tyfus szczepiony dwukrot­
nie, na czerwonkę nie chorowa­
łem. Ospa się nie przyjęła,

— W jakiej sprawie, pytam  się 
w jakiej sprawie?

— Numerek psa 25887, Dzia­
dek pobiera emeryturę z ZUS u. 
Szczepiony przeciwko wścieklii- 
nie.

— Dziadek?
— Nie pies.
—  Ale o co panu chodzi, czło­

wieku?
I odpisy mam f załączniki. I pc 

świadczenie pracodawcy. I papu 
rek z administracji. Nic wam  «<: 
nie uda zakwestionować, nic! Kc 
mome uregulowane, podatek lo­
kalowy rozłożony na raty. Gaz 
światło opłacone. Odbudowę po 
pieram.

Urzędnik poczerwieniał, potem 
wstał nagle i ryknął w  kierunku 
drzwi.

— Następny! Prędzej, następ­
ny!!!

I nie załatwił, chociaż wszysi 
ko miałem w porządku. Nic mó­
wiłem? — cholerna biurokracja!

(Gazeta Robotnicza)
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Bez słóu

— Musiałeś zabić tych dziesi\ 
ciu Malajczykóro Johnie?

— Wybacz, ale w ladoicntci, 
miałem jeszcze 10 naboi, a jutre 
jadę na urlop.

Egipt i Hiszpania mają douol 
zawrzeć umowę o wzajemnej 
wspólnracy. Ma być to dlatego, 
że o ich przyjaźń nikt już nic 
dba.

BIUST LENINA
W  Paryżu, stolicy Francji była wystawa światowa,
W szystkie pańsłrva zgneanadziły tutaj eksponaty 

z tego, z czego słyną. Dla eksponatów tych budowa­
no osobne pawilony.

Pawilon radziecki można byto poznać z daleka: 
na dachu jego widniały dwie olbrzymie figury: robot* 
nika i kołchoźnicy. Odlano je z nierdzewnej stali. 
W rękach wzniesionych wysoklo trzymali błyszczący 
w słońcu sierp i młot.

W ew nątrz paw ilonu wystawiono rzeczy, k tóry­
mi swzyci się ngsza ojczyzna. A w największym po* 
kx>ju wśród żywych kwiatów stał biust Włodzimierza 
Iljicza Lenina.

Podczas trw ania wystawy pawilon radziecki od­
wiedziło wiele osób: przychodzili robotnicy, uczeni, 
pisarze, żołnierze, chłopi nauczyciele.

Pewnego razu wieczorem, kiedy już pawilon

iniano zamykać, przyszedł ślepiec. Prowadziła go 
za rękę kobieta o sm utnej twarzy. Podprowadziła 
ślepca do biustu Lenina a sama fy^nnęła się. Ślepiec 
dotknął ręką brązowego biustu. Dłoń jego napotkała 
ram ię Lenina. W tedy ślepiec zaczął podnosić rękę 
ostrożnie dotykając brązu. Służący paw ilonu pod­
szedł do kobiety i spytał:

— Kto Co taki? Czego chce?
Kobieta odpowiedziała:
— To m ój mąż. Już dawno, jeszcze w czasie 

wojny z Niemcami w 1915 roku wypalono m u oczy.
Służący spojrzał, zamiast oczu ślepiec miał 

straszne ciemne oczodoły.
Kobieta powiedziała:
— A jaki był silny, gdybyście wiedzieli!...
ślepiec podnosił chudą swą rękę coraz wyżej.

I Oto palce jego spoczęły na pięknym  czole Lenina
— i zatrzym ały się długo... Potenfi opuścił rękę. Po 
tw arzy jego powali sipływały łzy. Kobieta rzekła*

—  Nie mogłam mu tego odmówić. Przecież ani 
razu nie widział portretu Lenina.

Ślepiec wciąż jeszcze stał przed biustem. Nie 
ocierał łez. Kilka razy podniósł rękę, ostrożne dety- 
kał twarzy Lernina i znrowu stał nieruchom o patrząc 
przed siebie ciemnymi oczodołami.

W reszcie rzekł:
Teraz widziałem go. Widiziułem Lenina.

P O M N I K
Dziaio się to  w m ałym  miasteczku. Na samym 

skraju  m iasta stała szkoła — nowy dom z kolum na­
mi. A przed szkołą na wysiokim pagórku pomnik 
Lenina.

Pomnik ten był odlany z gładkiego lanego żela 
za i postawiony na wielkim sra  nitowym kamieniu. 
Tak, że każdemu kto p r^ je ż d ż a ł do m iasta najpierw  
rzucał się w oczy Lenin. Dokoła pomnika dzieci z > 
szkoły posadziły kw iaty —  dużo kwiatów — i 4 mło­
de brzózki. Chciały zasadzić cały ogród, ale nie zdą­
żyły: zaczęła się wojna.

Nadleciały samoloty faszystów j zrzuciły bomb\ 
im spokojne miasteczko. Potem zaczęto walić w nip 
z arm at.

Kiedy nieprzyjaciel był już zupełnie blisko, 
mieszkańcy zaczęli opuszczać miasto. Kobiaty /. 
dziećmi wywieziono w bezpieczne mieisca, mężczyź­
ni chwycili za broń i poszli do lasu. Stali się party­
zantami.

A kilka osób nie zdąźylto odejść.
Niemcy weszli do miasta i adbaczyli, że szkołs 

* nailensze domy spaliły się od ich bomb i pocisków, 
pomnik Lenina został zburziony a wszystkie ulice 
miasteczka leżą w gruzach.

Oficer faszystowski kazał przede wszystkim na 
lepić na bram ach ocalałych dem ów ogłoszenie. 
W  ogłoszeniu tym podawało się do wiadomości, że 
jeśli w mieście zostanie zabity choćby jeden żołnierz, 
to N emcy rozstrzelają za to 10 pierwszych lepszych 
obywateli radzieckich, obojętne —• mężczyzn, czy 
kobiet, dorosłych czy dzieci.

Po rozlepieniu ogłoszenia faszyści zaczęli rabo­
wać porzucone domy. I grabili do późnej nocy

C. d. n.

Pismo Wojewódtkirgc Komitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Nakl. Robotn. SpńldŁ Wydawniczej „Prasa". Redakcja Lublin, 3 go Maja 14 1 Administracja Lublin, 
*-*0  Maja 11 Telefony: Redakcja W  04. Redaktor Naczelny 86-93. Dyrektor I Administracja #4-56. Kolportaż 89-02, Buchalteria 27-23, Ogłoszenia *3-12, Rozdzielnia IM l!  
Konto czek. PKO Hf U-44lb Warunki Prenumeraty: prenumerata miesięczna na miejsca Ml 100, w ysm a pocztą zł. 120, z odnoszeniem de dram JM. •reniunerato zbiorowa 
£  — tggjjf *  U, Odbito r t i n l n l  |*M akM i fcfctaOw flcttaarefti m 4aMlato. I*


